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I n f o r m a c j e  I  z a m ó w I e n I a

potkałem się z  osobami, uprawiającymi reiki, a  także z  pacjentami, 
którzy z niego korzystali. Spotkałem też lekarza, który kiedyś stanął wobec 
ogromnej tragedii – choroby w rodzinie. Był bezsilny wobec tego przypadku, 
a dodatkowo emocjonalnie mocno związany z chorą osobą. Zaczął szukać. 

Wszedł w reiki, a następnie w kolejne wtajemniczenia. „Skutecznie leczył”. Zdrowie 
– co prawda – wracało, ale potem zaczynały się problemy natury duchowej. Nagle 
zaczynało szwankować małżeństwo. Potem okazało się, że osoba wierząca, która 
była na Mszy Świętej, nie potrafi iść do spowiedzi. W końcu ten człowiek łapie się na 
tym, że ma problem z uczynieniem znaku krzyża. Pozornie jest to ze sobą niezwiązane.

ks. Janusz Czenczek, 
egzorcysta i koordynator egzorcystów w Polsce

Zjawisko leczenia, jakie występuje w przypadku reiki, bywa nazywane okulty-
stycznym cudem. Polega on na tym, że po uzdrowieniu jednego chorego miejsca 
dolegliwość pojawia się w innym (często bywa groźniejsza niż pierwotna choro-
ba). Z czasem terapia reiki zaczyna negatywnie wpływać na psychikę (występują 
np. niepokój, lęk, depresja, myśli samobójcze). Mają miejsce też konsekwencje du-
chowe (natarczywe myśli bluźniercze, zaniedbanie modlitwy, niechęć do Kościoła).

Bardzo Państwu dziękujemy 
za wsparcie naszych dzieł 
i „Miesięcznika Egzorcysta”. 

Możemy liczyć tylko na ludzi 
świadomych, którzy rozumieją, 
że istnienie Miesięcznika jest 
korzyścią dla konkretnych osób 
i całego społeczeństwa. Dlatego 
prosimy o regularne wspieranie 
nas na miarę swoich możliwości 
finansowych. 

Mamy obietnicę od sióstr 
klauzurowych, karmelitanek 
bosych, o ciągłej modlitwie 
za naszych dobroczyńców 
i czytelników. Ponadto w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca 
odprawiana jest Msza św. 
wotywna o Duchu Świętym, 
sprawowana przez ks. prof. 
Krzysztofa Guzowskiego, również 
za naszych dobroczyńców 
i czytelników.

Prosimy o nieustającą 
modlitwę w naszej intencji.

Każdemu, kto wspomoże nas 
kwotą co najmniej 15 zł 
(oprawa miękka, kod RDm)
lub 25 zł (oprawa twarda, kod RDt),
wyślemy książkę „Reiki. 
Demoniczne leczenie” bezpłatnie 
w ramach podziękowania. Kod 
prosimy podać w tytule przelewu.  

W przypadku pytań 
czy chęci współpracy 
w naszych działaniach 
prosimy o kontakt mailowy 
(redakcja@miesiecznikegzorcysta.pl)
lub telefoniczny 22 266 80 20.

Z wyrazami szacunku,

Redakcja
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Ks. dr Eugeniusz 
Derdziuk
egzorcysta 
diecezji 
zamojsko- 
-lubaczowskiej

Przewodniczący 
Ks. Andrzej 
Grefkowicz
egzorcysta 
archidiecezji 
warszawskiej

miesięcznika egzorcystarada programowa 

Ks. Jan Reczek
kapłan archidiecezji 
krakowskiej
posługujący 
modlitwą 
o uzdrowienie

Grzegorz Górny
reporter, publicysta, 
reżyser, 
producent filmowy 
i telewizyjny

W tej sytuacji (kontaktu z tymi siłami) powstaje
niebezpieczeństwo wejścia w bezpośrednie rela-
cje z duchowymi siłami zła. Oczywiście jest to na 
razie tylko niebezpieczeństwo, a nie grzech prze-
ciwko I przykazaniu. Grzech ten jest bowiem 
grzechem serca, trzeba świadomie chcieć. Jed-
nakże lekceważenie ostrzeżeń może być świa-
dectwem rodzącej się pychy własnych przeko-
nań. Może zacząć się proces narastania tej py-
chy, przechodzący w coraz większą zażyłość z si-
łami, których nie znamy. Mówiąc siły, których 
nie znamy, stosujemy eufemizm, bo chodzi o siły 
zła, o złe duchy. Na pewno nie są to ślepe siły, bo 
skutki tych zjawisk są logiczne i celowe, więc 
muszą pochodzić od bytów inteligentnych. Postę-
pujący proces tego bratania się prowadzi do po-
stawienia pytania: czy ta fascynacja radiestezją 
nie jest rozbudzana dodatkowo pokusą? Pokusa 
to też na ogół siła „nieznana”, a raczej pochodzą-
ca z „nieznanego” nam źródła. Dla chrześcijan to 
nieznane jest do pewnego stopnia znane. Ta po-
kusa może pochodzić tylko od złego ducha.

Wielowiekowe doświadczenie ludzkości 
uczy, iż właśnie wiele osób posługujących rze-
komo czystą energią znalazło się pod przemoż-
nym wpływem nieczystej „energii” złych du-
chów. Człowiek, który chce uchodzić za mocne-
go w świecie duchowym, może paść ofiarą „Księ-
cia tego świata”, wykorzystującego nasze otwar-
cie się na świat nieznany. Z Objawienia Bożego 
wiemy, że człowiek jest poddany jedynemu Panu 

– Bogu – a jego pierwszym powołaniem jest osią-
gnięcie pełnego życia w Bogu.

Artur Winiarczyk, Redaktor Naczelny

Radiestezja jest niezwykle interesującym  
zjawiskiem w świecie mediumizmu i magne-
tyzmu, gdyż radiesteta uchodzi za pośredni-
ka i przekaziciela energii kosmicznych i ducho-
wych, których charakteru ani pochodzenia nikt 
nie jest w stanie ocenić na sposób naukowy. Na-
wet wielu chrześcijan wykształconych w filozo-
fii przyrody, uznających, iż świat jest pełen ener-
gii różnego typu, było gotowych uznać radieste-
zję za coś „bezpiecznego”, sądząc, że te energie 
mogą być w pewien sposób przechwycone i ukie-
runkowane. Z kolei radiesteci twierdzą, że istnie-
ją ludzie posiadający zdolności kierowania ener-
giami kosmicznymi na pozostałych ludzi, i że są 
to energie magnetyczne, a nie okultystyczne.

Wystarczająco dużo mówi się o naiwności 
radiestetów, braku naukowego uzasadnienia 
ich tez itd. To jednak nie wszystko. Przywiąza-
nie radiestetów do różdżki może być nie tylko 
emocjonalne, nawykowe, podyktowane fascy-
nacją. Pomimo ostrzeżeń o niebezpiecznej na-
turze fenomenów, którymi się zajmują, pomimo 
wielu świadectw ludzi, doświadczonych wielki-
mi życiowymi i duchowymi porażkami i krzyw-
dami, jednoznacznie upatrujących przyczyny 
swoich niepowodzeń w różdżkarstwie, radie-
steci na ogół mocno trwają przy swoich przeko-
naniach. Może uważają, że oni sami panują nad 
siłami, które wykorzystują; może zdaje im się, 
że je znają i podporządkowują sobie. Byłoby to 
mylne przekonanie, chociażby z uwagi na to, że 
są to siły nierozpoznane, jeśli w ogóle możemy 
mówić o siłach i energiach (bo tego nauka nie 
potwierdza).

Siły, których 
nie znamy
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Egzorcysta 
powiedział,  
że zniewolenie 
przez złego 
ducha 
nastąpiło 
z powodu 
wróżbiarstwa 
i radiestezji.
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wiły się myśli samobójcze. W moim umyśle zapaliła się 
czerwona lampka. Zaczęłam szukać pomocy w Kościele. 
Wróciłam do praktyk religijnych, brałam nawet udział 
w pielgrzymkach.

We śnie ujrzałam mężczyznę i kobietę w strojach ślub-
nych, ale bez głów. Gdy im się przyglądałam, podszedł do 
mnie jakiś brzydki starzec w brudnym i obdartym ubra-
niu. Spojrzał na mnie z ukosa i powiedział: Zdradzasz 
mnie, ale ja się na tobie zemszczę.

Na rekolekcjach modlono się nade mną z  nałoże-
niem rąk o  wylanie Ducha Świętego. Poczułam wów-
czas smród siarki. Ogarnął mnie straszny lęk, ponie-
waż nie mogłam powiedzieć, że Jezus jest Panem. Upa-
dłam. To mnie zastanowiło. Postawiłam sobie pytanie: 
czy rzeczywiście moje zdolności ezoteryczne pocho-
dzą od Boga?

Po niedługim czasie trafiłam do egzorcysty. W czasie 
pierwszego egzorcyzmu lekko drżałam. Tydzień później 
nastąpił drugi. Wpadłam wówczas w paniczny lęk, czu-
łam straszny smród, krzyczałam, wręcz tarzałam się 
po dywanie. Nie reagowałam na wodę święconą. Moje 
uwolnienie nastąpiło po kilku kolejnych egzorcyzmach. 
Egzorcysta powiedział, że zniewolenie przez złego du-
cha nastąpiło z powodu wróżbiarstwa i radiestezji. n n

atychmiast przybiegli rodzice, którzy 
uspokajali mnie i mówili, że było to tylko 
przywidzenie. Jednak do dzisiaj – po kil-
kudziesięciu latach – nie mogę zapomnieć 
tego widzenia.

Lęki
Od tego czasu miałam lęki, bałam się ciem-

ności, przez wiele lat spałam przy zapalonym 
świetle. W wieku 12 lat miałam dziwne odczu-
cie: jakby uchodziła ze mnie siła – od głowy do 
nóg. Nie mogłam się poruszyć, byłam jak sparaliżowa-
na. To odczucie powtórzyło się kilkukrotnie po dwudzie-
stu latach.

Naukę w szkole średniej podjęłam w innej miejscowo-
ści. Zamieszkałam w internacie. A tam praktyki religij-
ne były zabronione. W związku z tym przestałam się mo-
dlić i chodzić do kościoła. Na Mszę Świętą uczęszczałam 
tylko wtedy, kiedy wracałam do domu.

Kiedy poznałam mojego przyszłego męża, zawar-
łam ślub kościelny, lecz nie byłam już praktykującą ka-
toliczką. Przez przeszło dwadzieścia lat nie przystępo-
wałam do sakramentów świętych. W tym czasie zainte-
resowałam się ezoteryzmem. Dużo na ten temat czyta-
łam. Mniej więcej 16 lat temu zaczęłam wróżyć z kart. 
Robiłam to namiętnie. Przychodziły do mnie różne oso-
by, lecz za wróżenie nie brałam pieniędzy.

Czerwona lampka
Kilka lat temu zaczęłam wróżyć przy pomocy waha-

dełka. Praktyki z wahadełkiem wprost mnie pochłonę-
ły. Spędzałam z nim długie godziny, a niekiedy całe dnie, 
a nawet noce. Myślałam, że jest to dar, który pochodzi 
od Boga.

Od trzech lat zaczęły spadać na mnie klęski: finanso-
we, rodzinne, związane z pracą. Zawsze miałam jakieś 
lęki, ale tym razem zaczęłam bać się o przyszłość. Poja-

Byłam dzieckiem bardzo religijnym. Kiedy miałam 
10 lat, doświadczyłam dziwnego widzenia: na schodach 
domu rodzinnego ujrzałam jakąś istotę, czarną 
i bezkształtną. Spojrzała mi ona w oczy. Słyszałam 
jej ciężkie sapanie. Zaczęłam krzyczeć z przerażenia.

t e k s t   n n   K r y s t y n a

Myślałam, że wahadełko 
jest darem od Boga

Moc 
świadectwa

To dzieje się na  
naszych oczach
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 szkole podstawowej z kolegami i koleżan-
kami wywoływałam duchy. Zdarzyło się to 

może 2-3 razy. Była świeczka, biała kartka. 
Nie wiem, kto nas do tego namówił. Po powro-

cie do domu po takim seansie czułam dyskomfort, oba-
wiałam się, że duch może mi nadal towarzyszyć. W tym 
czasie w każdą niedzielę chodziłam do kościoła.

Zatajałam grzech
Gdy miałam 16 lat, chłopak, w którym – wydawało mi 

się – byłam zakochana, chciał ze mną współżyć. Nie zgo-
dziłam się, więc mnie porzucił. Było to dla mnie bardzo 
bolesne. Wówczas postanowiłam sobie, że nigdy się nie 
zakocham, natomiast będę mścić się na nim i na innych 
mężczyznach w  ten sposób, że będę ich rozkochiwała 
w sobie i pozostawiała. Postanowienie to dokładnie wy-
pełniałam. Teraz widzę, że było to głupie podejście.

Już w klasie maturalnej miałam stosunki seksualne 
z kolegą i brałam tabletki antykoncepcyjne. Przez dłuż-
szy lub krótki czas byłam związana z kilkoma chłopca-
mi, nieraz jednocześnie z dwoma. Współżyłam z nimi, 
ale grzech ten zatajałam na spowiedzi.

Moja koleżanka ze studiów zwierzyła mi się kiedyś, 
że z tego się nie spowiada – i to mnie uspokoiło. Z tego, 
co pamiętam, rozmowa ze znajomą miała miejsce po 
pierwszym roku studiów. Chciałam wówczas wypoży-
czyć sobie jakąś książkę na wakacje i wpadł mi do ręki 
utwór „Siedmiu szaleńców”. Autor przedstawił w nim 
religię jako opium dla ludu. Pod wpływem tej lektury 
przestałam uczęszczać na Msze Święte – ale tylko na 
4 tygodnie. Kiedy zatrzymał mi się okres, przestraszy-
łam się i ponownie zaczęłam chodzić do kościoła.

Spowiedź z całego życia
Po maturze bardzo rzadko przystępowałam do spo-

wiedzi świętej. Sakrament pokuty i pojednania w ogó-
le mnie nie zmieniał. Przełomem w moim życiu ducho-
wym była spowiedź, na której wyznałam jak z karabi-
nu maszynowego wszystkie zatajane grzechy. Ksiądz 
za pokutę kazał mi przeczytać książkę ks. Gabriela 
Amortha „Wyznania egzorcysty”. Książka ta zrobiła na 
mnie duże wrażenie. Po spowiedzi poczułam się lepiej, 
ale w mieszkaniu zaczęły dziać się dziwne rzeczy, któ-
re mnie przeraziły. W konsekwencji udałam się z piel-
grzymką do pewnego sanktuarium i postanowiłam od-
prawić spowiedź z całego życia oraz żyć w czystości 
do ślubu. Aby wytrwać w  tym postanowieniu, zaczę-
łam modlić się do św. Faustyny. Wiem, że ta święta bar-
dzo mi pomaga. Do tej spowiedzi przygotowywałam się 
bardzo poważnie.

Trzy miesiące temu na rekolekcjach, kiedy ksiądz 
mówił o szatanie, zaczęłam się trząść i czułam, jak coś 
mnie dusi. Bałam się, że ludzie to zobaczą.

Kiedy grzeszyłam, nie miałam żadnych lęków ani 
dręczeń. Kiedy przestałam grzeszyć, sytuacja się zmie-
niła. Od kilku miesięcy, od tej pierwszej szczerej spo-
wiedzi, męczył mnie lęk, miałam wrażenie, że jakieś 
zło jest obecne w mieszkaniu, spałam przy zapalonym 
świetle. Kiedy patrzyłam na krzyż, nasuwały mi się 
myśli bluźniercze związane z seksem. Było to bardzo 
męczące. Raz śniło mi się, że obejmuje mnie wielki pa-
jąk. Niekiedy czułam, że wciąga mnie jakaś siła. Woła-
łam wtedy: Jezus! Maryja! – i  to ustępowało. Trudno 
mi było zasnąć.

W końcu udałam się do egzorcysty. W czasie modli-
twy czułam drżenie w nogach i ciepło na policzkach. 
Kapłan powiedział mi, że zatajenie grzechu na spowie-
dzi oraz postanowienie popełniania czynów niemoral-
nych mogły doprowadzić do zniewolenia przez ducha 
seksu. Obecnie zasypiam z różańcem w ręku i modli-
twą na ustach. n n

Jestem studentką. Gdy miałam 5 lat i pewnego 
dnia leżałam na kanapie, zobaczyłam jakąś 
postać w kolorze turkusowym, która leżała 
koło mnie. Nie wiem, czy była to kobieta czy 
mężczyzna. Uśmiechnęłam się do tej postaci, ale 
po chwili zaczęłam się jej bać. Zawołałam mamę, 
która jednak zbagatelizowała całe zdarzenie.

Zasypiam z modlitwą
na ustach

Moc 
świadectwa

To dzieje się na  
naszych oczach
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